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ZfM 
astronoma 

lwowskiego 
LWOW^ 5.6. We Lwowie 

zmarł' wctoraj w 60-ym roku ży 
cni ś. p.dr. Marcin Ernst, profe­
sor astronomii -nrłłwersytetu Ja­
ga Kazimierza. 

<"»' . . I I . « 

Upały 
w Nowgm [orka 
NOWYyORK 5.6.-W c l«u 

wczorajszego popołudniu termo-
jnjetr..wskazywał w Norwym Jor­
ku 32 sL C: 

Wskutek apału-4 osoby zmar­
ły. .od. porażenia słonecznego. 
Wielu' przechodniów zemdlało 
pa ulicach t wyczerpania. (Kr). 
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150 milionów na budowę mieszkań w r. 1930 
Rząd uruchomił wszystkia dostąpne 

WARSZAWA, 5.6. 
Widoki tegorocznego sezonu 

budowlanegOi którego wyników 
wyczekuje z niepokojem całe spo 
łeczeństwo z głębi ciasnych l prze 
ludnlonych mieszkań, były tema­
tem obszernej dyskusji na ostat-
nlem posiedzeniu państwowej Ra 
dy rozbudowy miast. 

W zastępstwie nieobecnego 
mm. Matuszewskiego obradom 
przewodniczył wlcemin. Grodyn-
skL który rozwinął 
obszerny plan akcfi kredytowo-

budowlane], 
projektowanej w roku bieżącym. 

Jak. wynika z oświadczenia wi­
ceministra Grodyńsklefo. rząd 
wyasygnuje w roku bieżącym na 
•H— — 

Przed wizytą Grandiego w Warszawie 
Niemcy obawiają się sparal żowanla 

początków zbliżenia z Wiochami 

akcje-kredyfowo; -•bttdowHłnt' 
mj67SJ0O6i& ,.\S'' 

Kw&ita jest'największa /** 
wszystkich wyasygnowanych 3do 
tychjcza,s od cbw%wtfscuuw$zy-1' 
de ustawy, o.rozbudowie miast 

wubn-
w roku 

bielącym. będzie przeznaczone: 
i ) ze strony Zakładów ubezpie­
czeń I6.5t)0.000 ił. l 2) z pan-

Poza ieml kredytami. 
downictwo mieszkaniowe 

stwowego Fan dusza budowlanego 
^nułjónów zł.. .,';>.',' 
W ten sposób na akcUmleszka-
niowo •budowlana w r,1930\wy-
asytnowane będzieWwrirbosko 
150 mUjotiów zL podczas gdy w 
roka 1929 wyasygnowano: zale­
dwie 55 JOOtys. zl. ze wszystkich 

źródeł. 
i W sumach tych mieszczą; się 
Jut wpływy, z premjowej pożycz-

Zmiana na stanowiska minitłra spraw wewu^ 'rtngch 

• BERLIN, 5.6. Wielka mowa 
Orandlego, wygłoszona w sena­
cie Jest.zdaniem prasy, berliń­
skiej godną uwagi przedewszyst-
klem dlatego, że włoski minister 
spraw zagranicznych wypowie­
dział sfe w niej wielokrotnie na 
rzecz. rzetelnego rozbrojenia. 
. Wywwdy Orandlego — dowo-
ozl „Der Tag" — 
'odpowiadała pod każdym wzglę­
dem zasadniczemu stanowisku 
Niemiec w sprawie rozbrojenia. 
>. Z natury rzeczy Niemcy zaj­
mują za względu na swe położę^ 
Ule geograficzne, takie stanowis­
ku wobec rozbrojenia lądowego, 

- • t * 

Jakie zajęły Wiochy w odniesie* 
nlu do rozbrojenia na, morzu. 
Oznacza to, Iż dla Nler/Jeć euro­
pejskie rozbrojenie dokopane.be- 
dzle dopiero wówczas, gdy Inne 
państwa rozbroją się w tym sto­
pniu, w jalpm uczyniły to Niem­
cy pod przymusem Traktatu WCT 
Salskiego. 

Nawiązując do wizyty Grandie 
go w Warszawie „Der Tag" 
obawia się, li Warszawa wyko­
rzysta nadarzającą ste sposob­
ność do sparaliżowania począt­
ków niemiecko • włoskiego zbli­
żenia. 

•y 
O pomoc kredytową dla miast 

ł 

Wczoraj obradowali w ministerstwie spraw wewn. konferencja w sprawie 
potyczek długoterminowych dla miast z funduszu pożyczkowo - zapomogowe 
Co. Ni zdlecin widoczni (od prawe]) radca Eille (min. roin.), radca Rozwa­
dowski (min. spraw wewn.), naczelnik Brzeziński (spraw wewn.). dyr. Sza-
rzynsH (Polski Bank Komunalny), radca ForyS (min. skarbu), rad. Starzyfi-

, ikl (min. spr. wewn.), Browlftskl (Związek miast). 

Zadanie zwołania sesji Senatu 
Pism 38 scNtwrt* di PreifrJenta Rzeczypospolitej 

' WARSZAWA, 5.6. 
Do kancelarii cywilnej p. Pre-

rydenta Rzeczypospolitej wpły­
nęło wczoraj pismo następujące: 
. „Ponieważ zarządzenie pana 

Prezydenta z dnia 21 maja r. b. 
została zwołana sesla Sejmu 
fcez równoczesnego zwołania se 
sji Senatu, co Jest sprzeczne z 
duchem Konstytucji oraz z do­

tychczasową praktyką prawno-
konstytncyjną, przeto zwracamy 
się do Pana Pfezydenta z żąda­
niem zwołania zgodnie z art 25 
i 37 ustawy .konstytucyjnej sesji 
nadzwyczajnej Senatu". 

Następuje 38 podpisów senato 
rów reprezentujących wszyst­
kie grupy opozycyjne Senatu. 

M i t a k t e metody i a ulicach Łodzi 
Kwaummli robotaliów sezoaowfth przed mau stratem 
1 ŁODt5.6>-TeLwL—Wczoraj 
D godz. 9-eJ rano po wiecu, któ­
ry się odbyt w lokalu Związku 
Robotników Sezonowych, około 
300 bezrobotnych udało się po­
chodem przed gmach magistratu. 

Demonstranci nieśli transpa­
renty z napisami: .Precz z so-
cłallstycznm magistratem, który 
pozbawił nas pracy", „Żądamy 
tylko pracy", Jesteśmy głodni 
— robotnicy sezonowi**.  

Marszalek Szynaaski 
u premiera Sławka 

WARSZAWA, 5.6. 
JKarszałek Senatu prof. Szy-

taafrski złożył o godz. 11-ej rano 
Wrtaryjr̂ premjerowi Sławkowi wjpjzjczem Sposób aresztpwano 

Po przybycia na pL Wolności 
robotnicy położyli się na chodni­
kach i na placu, zatarasownjąc 
wszystkie wejścia do magistra­
tu. Delegacja, która tymczasem 
udała się do prezydenta miasta, 
nie została przyjęta, ponieważ 
właśnie w tym czasie odbywało 
sle posiedzenie prezydium. 

Silny oddział policji piesze] I 
konnej, rozproszył demonstran­
tów, na jezdni Jednak pozostało 
około 50 demonstrantów, którzy 
w żaden sposób nie chcieli się 
podnieść. Policja musiała demon 
strantów podnosić I wynosić po­
jedynczo z placu Wolności na po 
bliski skwer. 

W ten sposób demonstracja po 
godzinie została zlikwidowana 

Były minister wojewoda Jozewskl I obecny minister gen, SktidkowikL 
• . . . .̂ , , . 
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Szósta antas ada polska 
W Angorze-potekie* 

iv Warszawie-tarechie 
awMalaUraa mmdm acaaa da M M naiharnitif 
,. , WARKAWA, 5.<5, 
Jak^dowladuje-yi lkóldy, 

plomatycnyeh poseł turecki.w 
Polsce notyfikował swym kole­
gom korpusu dyplomatycznego 
wiadomość o sfinalizowaniu ro­
kowań polsko-turecklch w spra­
wie1 podniesienia poselstw w An­
gorze i Warszawie do rangi am­
basad.. 

wl«fc s * spodziewaćoftcWwWno 
ty polskie) w tej sprawie. 

*• 
Będzie to szósta polska amba­

sada. Dotychczas mieliśmy am­
basady w Watykanie, - Paryżu, 
Rzymie, Londynie i Waszyngto­
nie. 

- : - s -

Fafalny ekswyiMtrt na lekcji fizyki 
HucnCel i 2 uaenice ofiarami eksplozji 

BYDGOSZCZ, 5.6.—TeL wl.— 
W jednej zt Szkól ludowych żeń 
sklch w Tczewie wiczasle nogla. 
dowej lekcji fizyklz fosforem 1 

siarką nastąpiła eksplozja, która 
poraniła ciężko nauczyciela Dltt-
manna i dwie uczenlce. -

ł l E Ś M I A Ł E 

ki budowlane}, a nabfo wySorzy-
stane zostało upoważnienie mini­
stra skarbu do uruchomienia za­
pasów kasowych w wysokości 50 
milionów zł. 

'Być może — oświadczył wice­
minister Grodyńskl, — że kwoty 
te są niedostateczne w stosunku 
do potrzeb ludności ze względu 
jednak na konieczność utrzyma­
nia równowagi budżetowej nale­
ży. stwierdzić, że w chwili obec­
nej ze strony rządu został uczy­
niony 

maksymalny wysiłek. 
Uruchamiając kredyty budo­

wlane w 1930 r. ministerstwo 
skarbu wykorzystało luż wszys-
kle uprawnienia. Jakie w tym za­
kresie posiadało. 

, p-:> 

DZIWtC MINUT ZIUIBY 
NI WCGhZECH 

Protest przeciwko traktatowi 
w Irlaaoi 

BUDAPESZT, 5.6. — Te*., w l 
Dzień wczorajszy uznano UTZO 

downie za dzień żałoby z powoda 
rocznicy podpisania traktatu w 
Triąnon. Jn 

O godz. 11.15 wstrzymano' 
ruch wszystkich tramwajów, au­
tobusów i taksówek. Rówpoczel? 
nie też przerwano pracę we 
wszystkich fabrykach 1 bankach. 
O godz. 4-ej po południu, wszyst­
kie sklepy, w mieście zamknięto 
na .10 minut 

We wszystkich miastach'•Wę­
gier zebrały się rady miejskie, 
na których protestowano przeciw 
ko traktatowi w Trlanpn l.doma? 
gano się jego rewizji, ", 

Dzień żałoby w Indiach 
Jubileusz więzienny Gandhiego 

Hirdusi głodzą urzędników angielskich 
LONDYN. 5.6. W dniu Jutrzej­

szym spodziewane są wielkie 
manifestacje na terenie całych In 
dyj. 

Hinduska rada wojenna w 
Bombaju proklamowała na Ju­
trzejszy piątek, ogólną żałobę na 
rodową, w dniu tym bowiem u-
pływa miesiąc od chwili aresz­
towania Gandhiego. Sklepy hin­
duskie będą zamknięte, robotni­
cy wstrzymają się od pracy. 

W GuJerat-urządzonowoisko>« 
wą kantynę dla zaopatrywania 
urzędników angielskich w żyw­
ność, gdyż Hindusi wzbraniają; 
się sprzedawać europejczykom 
jakichkolwiek towarów. 

Poza tern mają być uruchomlo 
ne lotne kantyny na samocho­
dach ciężarowych, które prowa« 
dzone przez eskorty wojskowe 
mają dowozić żywność urzędni­
kom angielskim na prowincji. 

• 1 (•"•) 7 - * 
Posiedzenie Rada organizacyjne/ Polaków za gronieą 

odbyto sle oneedai w Warszawie pod przewodnictwem marszałka seaaRt 
Szymańskiego. W posiedzenia wzleU m. I. ndzlat dyr, Leoarrowtca. dr. Szy* 
moaowfcz z Rumunii, dr. Tenennbadm t AustrlL poseł do Dorlameałn czecha-
słowackiego Chobot ( dr. Wolff również 1 Czechoslowadl. Szczeoanlak z M M 

oras Szambelaflczyk | JeslonowsU ż FrancfL 

U emigrantów polskich 
wirtd ofiar katastretf« fient 

- GENUA; 5.6. — Tet wL — 
Identyczności ofiar straszne] ka-' 
tastrofy* zawalenia się schrortł-
ska dla emigrantów-w Genui rile 
udało się dotychczas stwierdzić! 
z całą stanowczością. Między In 
neml poniósł imferć niejaki! 
Cbassel, który ma być*Warsza-
wlanfnem. ' 

Właściciela zawalonego gma­
chu aresztowano pod zarzutem 
[spowodowania wypadków śmier 
lei zbraku dozoru I niedbalstwa. 
(UP.) i 11 

GENUA, 5.6. Wczoraj po­
południu wydobyto z pod gru­
zów schroniska dla emigrantów 
dalsze dwa trupy nieszczęśli­
wych emigrantek. (UP.). 

OENUA. 5.6. Według ostatnich 
obliczeń, w katastrofie zawalenia 
się schroniska dla emigrantów w 
Genui zginęło 7 osób. Liczba ran­
nych wynosi 16. Poza tem trzy o-
soby zaginęły. 

•*" 
WARSZAWA, 5.6. 

W związku z katastrofą hote­
lu emigracyjnego w Genui 0-
świadcza Urząd Emigracyjny 
że w chwili ranlęcla schroniska 

tlone Generale Itallana" "do kfit* 
jów Ameryki centralnej. Miedzy 
tymi emigrantami iest podobndi' 
dwócb zabitych 1 6,ranycŁ 

Zgodnie z zarząd3enFem nrze-t 
du emigracyjnego wychodźcy 
polscy zatrzymują sle w Genu] 
tylko krótko. Większy transport 
emigrantów do Ameryki połu­
dniowej wyjechał z Warszawy 
do Genui dopiero 3 b. nu awfęe 
jw dniu katastrofy 1 nrzyhedZle 
tam dziś t, ]. dnła-0 b. nj. rano. ' 

Urząd emigracyjny podjął kro 
ki celem wyświetlenia przyczyn 
katastrofy ewentualnie odszko­
dowania dla ofiar katastrofy I 
ich rodzin. 

- t ; • — 

KONGRFS I M H Y W I I 
przeciw airtooaton 

tehfpBrairfm 
WASZYNGTON, &6. Wpro-

wadzenie automatycznych tele­
fonów w Waszyngtonie nie spot­
kało się z uznaniem abonentów. 

Na czele rewolty przeciwko 
automatom stanął kongres, a 
obie Izby uchwaliły rezolucje, żą 

znajdowało sle w Gemrt 11 eml- dające usunięcia z emaebów Izb 
grantów polskich, którzy- ocze­
kiwali tam na odiazd statku włolOlass: 
•klei linii okrętowej .NayiYga-fdu", 

tego. Jak się wyraził senator 
„obrzydliwego przyrtą-ł 

http://RYNEKKOSaOSZl1.Tel.63
http://dokopane.be-
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WąTef. 5 czerwca 1930" ft 

Blarritz-Haicabia-juan les Pins - Monte Carlo 
Odpowiedź b. pramlara ŚwHa.skleio na artykuł marssalka Dassynaklaao 

^ 5 . 6 , •M^JWSBu^^Óft J * * & L i t t * 3 & & K ^ J r ^ a ^ . ^ J ^ w I S f f i l Z t Ł ^ ^ . ^ S ^ B a r r f S Ł S 
szynakl ralał do swego /Marszałek Sejmu Dai»ya*ki ogło 

ostatnio odpowiedź U artykuł 

swledzl swojej dal p. Daszyń­
ski tytuł: „Słowo do waletów". 

W artykule tym omawiając m-
Im swa znaną wizyto w Belwede-
r » w czerwcu r. Ł, pisze m. ta.: 

JPo mojem oatrwienta premier P-
BtMuWrt DojecM r a * » « j j « * i m 
wakacie do Biarritz. wódz BB o, Sla-
mk takie dn BUrrłłz. • tt zottitaen w 
pata ariaaJacr aoteen laaairanr I wyuy 
ełzony w artykuł* % t .OaeMeaaan 
Świata". . . 

W odpowiedzi na artykuł mar­
szałka Daszyflsklego b. premier dr. 
Kazimierz Śwltalski ogłasza nastę­
pujące nwafl: 
i „Panu Marszałkowi Daszyńskie­
mu weszło w ostatnich czasach w 
nawyk wspominanie mojej osoby 
przy każdym swym występie aotor 
•kim. Nie kwapiłem sl« do poiemi-
eowania z Panem Marszałkiem Da 
nzyoaklm. 047 byłam premierem 
ograniczyłem ale do wytknltcia Pa 
sra Daszyńskiemu, z* dania zamętu 
.wśród pracowników państwowych 
przez derriagogiczne lifty adresowa 
ne do zjazdów urzędników nie na­
leży do funkcji Marszalka Sejmu. 
Potniej ograniczyłem siej raz Jeden 
do stwierdzenia na łamach „Gaze­
ty Polskiej", te Pan Daszyński w 
swoiej oficjalnej enuncjacji o wy­
padkach z dnia 31 października mi­
nął się z prawdą. 

Minto aszu puszczałem 
uszczypliwości 1 nie wdawałem sie 
w ocenę postępowania Pana Mar­
szałka Daszyńskiego, który w okre 
sie ocalenia mego Gabinetu zapo­
mniał zupełnie o swojej właściwej 
roli przewodniczącego Sejmu, a stał 

'sto jaskrawym 1 zopełnle wyraź­
nym promotorem I inscenlzatorem 
uchwalenia mamo Gabinetowi vo-
rom nieufności, z czego zresztą sam 
Pan Daszyński w wigilijnym nume­
rze .Robotnika" nb. roku wyspowia 

Wieści 
gospodarcze 

P o t y c z k i b u d o w l a n a 
•W r. b. Bank Gospodarstwa 

Krajowego udzielił pożyczek 
(spółdzielniom mieszkaniowym z 
dónduizów uzyskanych ze sprze-
•daty papierów wartościowych 
Banku Zakładom ubezpieczeń spo 
Jecznych na sumę. przeszło 10 mll-
L-OOÓW zł. Spotka mieszkaniowa 
pracowników zakładów ubezpie­
czeniowych otrzymała 1.945 tys. 
al. Spółka mieszkaniowa „Domy 
spółdzielcze" — 1 mllj. zł. I Spot 
fca mieszkaniowa „Nowe domo­
stwo" — 1262 tya. zł. 

Ponadto Bank udzielił dwu po­
życzek g funduszu własnego w 
wysokości 750 tys. zł. 

dał sie, twierdząc Jtt nie mógł n-
sunać sie od walki z rządem", na 
którego ciele stałem. Zapewne Pan 
Daszyński uważa, te podejmowanie 
ale takiej roli prze* całowłeka spra 
waJaceco urząd Marszalka Sejmu 
Jest służeniem „programowi har­
monijnej współpracy rządu I Sęj-
muT, której to idei rzekomo był 1 
jest wyznawcą. 

Pan Daszyński pierwszy raz 24 
września ub. roku a dragi raz wczo 
raj publicznie zaryzykował twier­
dzenia. Jakoby mój I prezesa Sław­
ka wyjazd na urlop w lecie ubiegłe 
go roku przerwał usiłowania wy­
tworzenia harmonijnej współpracy 
rządu 1 Sejmu, która miał rzekomo 
zamiar rozpocząć Pan Daszyński 
przez swoja czerwcowa rozmowę 
x Marszałkiem Piłsudskim. 

Należy wobec tego ustalić fakty: 
Pan Daszyński poprosił o audiencje 
u Marszalka Piłsudskiego l był 
przez Niego przyjęty dnia 24-go 
czerwca ub. rokn. Przy najbliższej 
mojej bytności w Belwederze, dnia 
25-go czerwca, Pan Marszałek Pił­
sudski powtórzył mi przebieg swej 
rozmowy z marszałkiem Daszyń­
skim, zaznaczając, te wskazał Pa­
nu Daszyńskiemu 

SM prezesa Sławka I na małe 
Jako na te osoby, z któreml mógłby 
Pan Daszyński prowadzić konferen 
cJe w materji przez niego porusza­
nej. Pan Marszałek Pksndski radził 
ml podczas tej rozmowy, bym w ra 
zie zwrócenia sie do mnie Pana Da-
szwnskiego, próbował z Panem 
Marszałkiem Sejmu mówić o ułote 
aiu prac budżetowych ciał ustawo­
dawczych. 

Od dnia 24 czerwca do dnia 8 lip 
ca, w którym to dniu wyjechałem 
z Prezesem Sławkiem na arion u-
płyneły pełne dwa tygodnie. Pan 
Daszyński miał wlec czas namyś 
leć sic, czy wypada mu za mną i s 
Prezesem Sławkiem rozmawiać 
czy nie. 
PD dwóch tygodniach nsflczeaU 

mogliśmy stwierdzić, że Pan Da­
szyński kontunuować swej inicja­
tywy, z którą zwrócił sie do Mar­
szałka Piłsudskiego nie zamierza. 

Dola 17-go sierpnia rozpocząłem 
na nowo urzędowanie. Gdyby Pan 
Daszyński namyślił sto I pragnął 
Istotnie kontynuować swój plan, 
miał wobec calendarium sejmowe-

fo czasu jeszcze aż nadto dosyć. 
araz w trzy dni po moim przyjeź­

dzie byt u mnie Pan Daszyński, t 
zn. dnia 20 sierpnia, ale ani słów­
kiem o swej myśli poruszonej w roz 
mowie s Marszałkiem Piłsudskim 

nie napomknął. 
Jeśli dawać wiaro enuncjacji Pa­

na Daszyńskiego z dnia 24 wrześ­
nia, to Pan Daszyński miał „z góry 
powiedzieć Marszałkowi Piłsudskie 
mu, Iz z pp. Śwltalsklm 1 Sławkiem 
o Sejmie I utworzeniu większości 
mówić nie myśli". Nie Jestem upo­
ważniony do stwierdzania czy takie 
kategoryczne oświadczenie wyszło 
wtedy z ust Pana Marszałka Da­
szyńskiego. W ksłdym razie pozo­
stają Jedno z dwojga, albo Pan Da­
szyński tak sie wyraził, a wtedy 
zarówno mól wyjazd Jak I Prezesa 
Sławka niczemu oto przeszkodził, 
ani niczego nie zatrzymał, albo o-
-aBBaBaBaneaaBBBeMsaasaBBenaaaeaaBi 

rozporzą­
dzenia całe pół miesiąca, wystar­
czająca aa sdJecie pychy z serca. 

W obu wypadkach robienie przez 
Pana Daszyńskiego 

reklajay dla Biarritz 
jest ni przypiął ni przyłatal 

Utka ta Panu Daszyńskiemu by­
ła dwukrotnie jut potrzebna, mniej 
jako Marsza*. Sejmu, zdającemu 
publicznie sprawa s działów stoeun 
ku miedzy Sejmem I Rządem, a wie 
cej jsko bardzo niewybrednemu 1 
niestety bardzo posuoBtemn- agita­
torowi, w którego roto Pan Daszyn 
skl wciąż wpada. 

Panu Daszyńskiemu Jest potrze­
bny ten zwrot o Biarritz dla wypeł 
nlenla swego votum, te będzie do 
końca tywota „siekł s ramienia 
waletów". Musze się wobec tego 
zapytać Pana Daszyńskiego, co go 
właściwie gorszy. Jeśli to, ta ko­
rzystałem wtedy z prawnie przy 
sługującego ml urlopu, to Pan Mar 
szalek Daszyński w tym czasie 
równtoi korzystał a wywczasów, 
Jeśli ma być zgorszeniem to, ze 

do Sejm*. Ongiś Panu _. 
mu, jako wicepremierowi nual 
atoi zarzucać, te je zbyt wytwor­
ne potntwy. Pan Daszyński mjal 
wtedy bardzo słusznie odpowie­
dzieć, te nikomu nie pozwoli sobie 
zaglądać do talerza. 

Jestem tego zdania, te 
po diabła zagtodsć do marszruty 

premiera I dlatego śmiałem sto z 
dowcipów kabaretowych na temat 
Biarritz narowu! a Innymi, gdyt 
tarty byty dobre, przechodziłem do 
porządku dziennego nad biarritzow 
skiml argumentami opozycji. Jako 
nazbyt ubośuchnemL 

Bardzo ml przykro, ze pod wpły 
wam jeszcze jednej wzmianki Pa­
na Marszałka Daszyńskiego o Blar 
rltz musze wyznać, te urlopu 

tata wcale nto snądntom 
Siedziałem sobie w miejscowości 

trikomu bliżej nto znanej, zwące! sto 
Haicabla, a posiadającej Jeden jedy 
ny hoteL Miejscowość ta od Biar­
ritz oddalona Jest o tyle kilometrów 
o He odległe Juan-les Pins, w któ-

wyjechalem zagranice, — to Pani rem Pan Daszyński przepędzał ze-

budżetowe] tego roku 
na ten zarzut; powołując ale, ztj 
sam również korzystał z anta przy 
swojej podróży w roku 1928, Stwler; 
dzlł. te m i 

jak również skrupulatnie podsuma 
wałem przejechano kilometry I 
skarbowi państwa za zużycie ma­
szyny amortyzacje wypłaciłem, za; 
raz po przyjeździe. Zaiste skarb 
państwa nto ucierpiał tu ani grosz* 
I jeśB Chodzi jot o ścisły rachunek, 
to skarb państwa może byo wresz­
cie narażony na Jakieś tam mlntmal 
ne szkody, gdy ste srołbowam au­
tem do Wilanowa. Otwocka, łub 
broń Bote do Kazimierza nad Wi­
słą na spacer czy wycieczkę wy« 
Jezdla. 

Ale nto znany ml test ladetl 
„walet", który z tego powoda j 

szary rozdzierał, 
uważając słusznie, te do takiego' 
przynajmme) luksusu marszałek 
Sejmu ma pełne prawo skoro go na 
luksus myślowy od pewnego cza­
su nto stać, J 

( - ) Kazimierz SwltołsUL 
Marszałek Daszyński dwa mtosią 
ce przedtem spędzał swój pierw­
szy w owym roku urlop również 
zagranicą. Jeśli Pana Daszyńskie-

S Biarritz oburza, jako miejsce 
tsusowe, to nie wiem jaka pod 

tym względem Istnieje różnica mię 
dzy Biarritz a Jaan • les Pana, 

Ale tu jedno mato sprostowanie, 
któregobym sl« do końca łyda nie 
dopuścił, gdyby nie to, te aż Pan 

szłoroczne wiosenne miesiące od 
Monte Csrlo. Jakżeby Pan Mar* 
szalek Daszyński kwilił nad prze­
śladowaniami, Itenlaml, nikczemno 
śclaml, gdyby mu był Jakiś „walet" 
choćby raz Jeden wypomniał, te 
Monte Carlo, Jako miejsce dla swe 
go urlopu wybrał. 

Wreszcie Pana Daszyńskiego, 
który zwalcza tych, „co sto dobrali 
do pieniędzy państwowych", obu-

W ciężkiej walce z światowym kryzysem zbożowym 
Realny program ministra rolnictwa Janty Połczyńskiego 
WARSZAWA, SA, 

W ministerstwie rolnictwa odby­
ła sie wczoraj konferencja praso­
wa. w ciągu której min. dr. Janta-
Polczynski oraz dyr. departamentu 
dr. Adam Rosę zobrazowali aktual­
ną sytuacje w rolnictwie i przed­
stawili wytyczne programu na naj 
bliższą kampanje zbożową 1 hodo­
wlaną. 

Program ten opracowany został 
w porozumieniu z przedstawiciela­
mi wszelakich orgąnlzacy] rolni­
czych w wyniku wspólnej konfe­
rencji, która, Jak oświadczył min. 
dr. Połczyński, wykazała 

rzadką Jednomyślność. 
Wbrew dotychczasowej prakty­

ce, program tegoroczny wytyczo­
ny został jut obecnie, u 2 miesią­
ce przed żniwami, przez co Jut od 
pierwszej chwili będzie mógł być 
stosowany planowo I konsekwent­
nie. A sytością wymaga tego ze 
wszech miar. 

Ostatnią kampanie rolnictwo pol 
akie zamknęło 

deficytem MO aUtJ. z ł , 
a to w dziedzinie produkcji zbożo­
wej 600 mHj. z ł , w dziedzinie ho­
dowlanej i drzewnej 200 mllj, zł. 

Przynajmniej dwie trzecie tej su 
my, s wlec zgórą pół miliarda zł 

Rząd norweski przedłożył Stor 
Engowl projekt ustawy, w myśl 
której ma być uchwalona znJJkajitoń^"eh»kt1^V^flćyrw"bra 
cła wwozowego na cukier wszel-j ku Jakichkolwiek rezerw kapltało-
klego rodzaju a kor. 31 — na kor. wych, musiał się on wyrazić w rde-
25 — na 100 kg. 

Nalały sie Uczyć z przyjęciem 
tego projektu. 

Sm tatowa koirfarancja 
w»IM z b e z r o b o c i e m 

Na onegetojszem posiedzeniu 
Izby Gmin ptemjer Mac Donald 
oświadczył, te dla rozwiązania 
fntodzynarocrowef kwestjl bezre-
jbocia konieczne jest zwołanie 
nwlatowej konferencji pod egidą 
Ligi Narodów. 

Rząd angielski nie myśli jednak 
tw tej sprawie zrobić pierwszego 
kroku. 
Joalasma targi wfodaask la 
I Bezpośrednio po zamknięciu 
Jesiennych Targów lipskich, roz­
poczną sie Jesienne Targi Wie­
deńskie (7 — 14 wrześnla>. 

Ogólny termin zgłoszeń upły­
wa z dniem 30 b. m. Adres dy­
rekcji Targów: Wiener Messę A. 
O. Wiedeń I, Moseumstr. l. 

WMS3BIEHY 
Dziś: Norbertowi. 
Jutro: Robertowi. 

opłaceniu bieżących zobowiązań 
kredytowych i podatkowych, 

Pokrycie tego deficytu przez po 
zyskania dla rolnictwa stosowne­
go, długoterminowego kredytu Jest 
obecnie niemożliwe. W tych wa­
runkach. nie mowę dopuścić do e-
statecznej ruiny rolników, rząd 

zmuszony był wstąpić ns drogę 
prolongowania terminów płatności 
zalegających zobowiązań podatko­
wych 1 kredytowych, 

Płatność tego 
„i aj aj er* sto augar, 

opóźniona narazie do jesieni, bę­
dzie odraczana możliwie tak dłu­
go, dopóki nie będzie motna długu 
tego skonwertować na kredyt dłu­
goterminowy. 

Niestety, nie rozwiązuje to jesz. 

niepomyślna. Na eałym śwtocle, We 
wyłączając nawet Rosji sowlec 
klej, 

zapasy zboża są ofbrzysato 
żniwa zapowiadają sto pomyślnie, 
a do tego wszędzie szerzy sto na­
gminnie protekcjonizm celny, rów­
noznaczny z kurczeniem rynków 
zbytu. 

W tych warunkach 
•trzymane premii wywozowych 

na zboże Jest konieczne 1 stanowi 
Jedną z tez zasadniczych progra­
mu na rok najbliższy. Dzięki pre­
miom wywozowym ceny na zboże, 

cza problemu ceu na Zboże. Jfodl ączkojwiek aaea4aśea«daiskto. wyż 
tym wzgłWem sytuacja Jest wdażf s z i są na rynko polskim, niż w 

sprzedaży eksportowej. 
Aby jednak premje te* działały, 

musi dopisać równowaga miedzy 

Polskie samoloty dla Rainmii 
dla obsługi cywilnch linii lotniczych 

WARSZAWA, 5.6. 
TrzysJlnlkowe samoloty pasa­

żerskie, produkowane przez fa­
brykę Plagę Laśkiewicza w Lu­
blinie, przy pomocy których P. 
L. I - „Lot" uruchomiły komuni­
kacje powietrzną z Rumunią, zdo 
były sobie wielkie uznanie u lot­
niczych władz rumuńskich. 

Rząd rumuński postanowił za­
mówić w fabryce lubelskiej trzy 

takie samoloty dla obsragf cywil 
nych szlaków powietrznych w 
Rumunji. 

Polskie władze lotnicze po­
wiadomione zostały o tem po 
przylocie pierwszego samolotu 
tego typu do Bukaresztu w dniu 
otwarcia linjl Odanslc — Buka­
reszt. 

Formalne zamówienie doko 
nane będzie w tych dniach. 

Polska solidnym dłużnikiem 
Zwrot N>tws?ei roty loiyrzkl aireiiluMrlcJ 

WARSZAWA, 5.6. i skonsolidowanego długu wobec 
Bank Polski wpłacił na rachu- Stanów Zjednoczonych w kwocie 

nek ministerstwa skarbu pierw- 3.137.400 dolarów, t. J. 27.980.000 
szą normalną pełną ratę półrocz-1 złotych. 
ną tytułem odsetek I amortyzacji 

popytem I podażą zboża na ryn­
ka krajowym. Równowagę to, 
przez wprowadzenie w marcu pla­
nu doraźnej pomocy, rząd zdołał 
wywołać 1 Jeśli od czasu tego ce­
ny zboża spadły, to wynikło to z 
ogólnoświatowe] tendencji zniżko­
wej. Taktem Jest, że poziom noto­
wania zboża na giełdach 
w Chicago I w Poznaniu został Już 

wyrównany. 
Nto mniej doniosłe wytyczne za­

wiera program rolniczy odnośnie 
drugiej wielkie] gałęzi: produkcji 
drzewnej 1 UodowlaneJ. I w tej dzie 
dżinie perspektywy na nową kam­
panię nie aa pomyślne, do czego w 
wielkim stopnia przyczyniło ale nie 
tylko podniesienie ceł bojowych 
Niemiec odbierające wartość trak­
tatowi handlowemu, ale I 

poltyka dumpingowa sala. 
Schietogo, 

stosowana na ważnym dla nas ryn 
ku eksportowym — wiedeńskim. 

Coraz więcej okoliczności zmu­
sza polskich hodowców do szuka­
nia rynków zbytu w Europie Zacho 
dniej, co w niemałym stopnia uła­
twi świeżo w Odynl otwarta wiel­
ka chłodnia' eksportowa, Warun­
kiem zdobycia rynków we Francji 
1 BelgJI Jest jednak 

standaryzacja wywozi. 
Nowy rok gospodarczy rozpo­

czyna sie pod fatalneml auspicjami 
I to nietylko dla Polski. Tem więk­
sza Jest tedy potrzeba szukania roz 
wiązania kryzysu W zwiększeniu 

solidaryzmu państw agrarnych. 
W dyskusji p. Roger Battaglla 

zwrócił uwagę na konieczność 
przyspieszenia budowy rzeźni eks­
portowej w Odynl. 

Min. Malakiem o francuskiej ofercie eiektryfikacyjnej 
Rząd nla zalał Jaillla oflclalnaao stanowiska 

WARSZAWA, 8.6. 

. WARBAWA. Dina. tali HUS m. Q 
Sl.30: Przegląd pruy kratował PAT! 
a 11.5S: SyfDit CUM I helnat. a 
12.10: Muzyki z płyt trtmotonowych. 
a 15J0: .Prierłąd wydawnictw ptr-
Jodyeznych — proł. Henryk Moldcki. 
O. 16.15: Muiykł t płyt gramofono­
wych. a 17.06: . 0 kotteh MtodtlUjr 
CztrwcnifO Krzyła" wygi. prof. Ku­
jawski. O. 17.IS: . 0 obowiązkach loka­
tora I gołpodarn" — wygt. idw. St. 
PtczyńJkl. O. ł7.«: K«nc«r« maiyki 
lekkiej. Q. 18.35: Płyty gramofonowa. 
O. IMS: Prasowy dtlannlk radiowy. 
a 20.00. Sygnał ezasau a 20.00: Nl-
ittoa ł rduzll 2S-kc'.» sikolilctwa pol. 
skUgo. a 20.16: Koncert lymfocletny 
s Doliny SrwajcarstiłJ, 

W toczącej siej oddawna dy­
skusji publicznej na temat prolek-
tów elektryfikacji Polski nastąpi! 

poważny iwroł 
skutkiem złożenia ministerstwu 
robót publicznych nowej oferty 
elektryfikacyjnej przez paryski 
„Syndykat dla elektryfikacji Pol 
skl". 

Oferta ta Jest obecnie przed ml© 
tem szczegółowych rozważań 
czynniKow Kompetentnych. 

Wobec tego. It w związku ze 
zgłoszeniem tej oferty zaczęły 0-
btogac 
sprzeczni ci&tokroć werx/«Y 

minister robót publicznych, prof. 
Mataklewlcł. udzielił wczoraj wy 
wUdu prasowego, w którym o-
świadczył. , 

— Sprawa oferty przedstawia 
sie następująco: W październiku 
roku ubiegłego, jeszcze za urzę­
dowania mego poprzednika, zglo 
sUI sto delegaci zagranicznych to 
warzystw, pracujących w pol­
skim przemyśle naftowym 1 wę­
glowym, przedkładając pismo, z 
którego wynika, źe towarzystwa 
te chciałyby objąć elektryfikacje 
Polski 
> Podobne pismo zostało wnieale 

. . ; ( • • • • • ' . - • * ! 

ne również na moje rena 
zgłosili sl« osobiście u 
OtosewakL Htaiko 1 Mli 
muotkuląc ml o zamiaru 
rżenia konsorcjom, opari 
na towanystwach 

v»Xtj35fłfiacJI: 
talWlM wpłynął do mlnl-

stentwl MM( (jybllcznych przed 
dwaj Baaaaąi szklcprolektu 

ulący Polsl 

sur, odgraniczony od wschodu 

KmlEmtmmtm, Obszar ten 
podzielony 
zachodnią. 

eowanto planu 
wymaga szcze 

panowie cl 
z prośbą o 

ro materia-
minister-ns 
fOfrlfrnit 

Jak 1 wydziałowi elektrycznemu 
udzielenie wszelkich wyjaśnień I 
uprzystępnienie wyników badan 

W dalszym elan zostlfem za­
wiadomiony « utworzeniu w Pa­
ryżu „Syndykatu dla elekfryJlka 
ej! Polski" (Synelpol). złożone** 
z poważnych firm finansowych ł 
technłcanych. Syndykat ten rze-
czywlśde przed dwoma rygodnla 
ml przesłał na mole ręce 

obumupUmo, 
w którem podaje w ogólnych' » -
rysach swoje zamiary co do 
toktryflka«/l Polski. 

Treść tego pisma podana zo­
stała takie do wiadomości In­
nych resortów, które mogłyby sie 
Interesować problematem etoktry 
Kkacjl. 

Co do propotycyf tawartych 
w tern piśmie, ministerstwo robof 
publicznych 
I nts zaMo kszeti oKcIatnao 

tfommMka, 
ani tał nto npowainito tUkofo do 
ofłsstanis Jsklchltojwlak aifertna 
oyi Wszelkie artykuły ogtoszo-
(to na tan tomat dotychiJaajrttoto-
gają wtoci na dowokiycb>WP«. 
•zczealach i praesłankacŁ 

400 lat różnicy 
-to drobnostka 

woHec wrttiwki 
oraz ignorantów 

literackich 
Pismo nas» prsynioalo wczoraj 

wiadomość łtwlardzajacą wyraowala 
Ignorancje pewnych luminarzy wMzj] 
niemieckiej. 

Oto Instytucja naukowa w Btrllnla 
„Cantralblbllothek" wyjtoaowala do as 
miaiskalłgo obecnie w Warszawie. • 
urodzonego w 1869 r. prol dr. Jana 
Kochanowskiego Ust a prośba o nadeslar 
nla Jej egzemplarza Jego dzieła „Odprc 
wa posłów greckich" w tlunucsenla 
nlemlecklem. 

Widocznie owi .uczeni" bfbUoma ber 
lińscy poałysiell coś o rocznicy czterech 
setnej urodzin wielkiego poety Jana Ko-
chanowikiego a Csarnołasn I pornifjzat 
ale oo Im ze wsp(Uczsfnys) Janem Ko* 
chanowiklm z Warszawy. \ 

Jest to b»di eo badt tan oaobnwaze, 
U przectat autor .Odprawy potloW 
I .Tranów" pisywał równlet wiele P0 
łacinie, a Jego laeMakle utwory dottep 
na byty humanistom catego twJatt. 

Poeta i Czarnolasu podziała pod 
tym względem loa oleJaJdego WUJtaaia 
Szekspira, do którego pewien tauprtsa 
rjo amarykaaaU eaplaal llał zaadreso­
wany J«r. William Szekspir w Strat­
fordzie" t prośba O tprzedanla ma praw 
de filmowania .HamUta" I JJcenea I 
JnUr. 

Jednakowo! pewna róśnea taonato 
pomiędzy Impraaarjem z Ameryki, któ­
ry zresztą okrył ile imleuooścU na 
cały świat, a Instytucją mającą cfjarak' 
tar naukowej.-

Ostataanla ludziom prywatnym aso. 
gą ale zdartać rótae .lapaasy", al* dla 
takie] .Central .Blbllothek", gromadzą 
cel druki całego twlau — to wstyd I 

Przy okatjl warto przypomnieć; U 
w Krakowi* -w czasie pogrzebu Słowa 
ckieao pewna aktorka czuła slą mocno 
zdenerwowaria przed uroczystem przed 
stawieniem, kiedy Ja napominano. 

— Tylko sraj dobrze,-be autor przy­
jechali- • " •' • 

Inaą akłoreezke we Lwowie natnówto 
no, aby na' sztos* Montera wotatat 
Jlntor. antorl" a potem dopiera wyja­
śniono Ja], It autor od przfeazło XO lat 
ni* tyla. 

Kiedy w jakiś eaaa aottas Wystawia* 
no w* Lwowie sztuk* Jednego za współ. 
esaanych żyjących autorów jelaktah I 
znowu tej sameł aktorce polaooao wy* 
wołać, autora, odnskla oteusosąt 

— Ohol tym rasem mnie al* iftple-
ctol Jut od przeszło 300 lat tu* łyJeU 

-f-r-

GIEŁDA 
WARSZAWA-* 

DoL 8t ZJedn. aj&t | 
' Dewizy msKt 

Berlin 212.84, Gdańsk 173.3, Belgia 
IMA Holandia 3S848. Undya 4333, 
N-York 8.90.9, Pary* 34,98. Szwajcaria 
172.64 Wiedeń 125,82, Włochy 46.73, 
Czerwoniec 128. 

Papiery lokacyla* 
Dolarówka 64, 4 pr. pot Inw. 10». 

4 1 pól pr. LZ Z. 84.78, 6 pr. oM. m. W. 
57, | pr. U~m. W. 88, 8 pr. LŁ m. W 
76. 8 pr. LZ Czeatnctmwy 67J. 

Akcie 
B. Polaki 170.8, B, Dyskontowy 116, 

B. Zw. Sp. Zar. 72J, Psls 60, Spiest 91. 
Silą I Światło 83, Chodorów 143, Cse-
stoelca 34. Wariz. Cukier 38, Lilpop 
274. ModrseJów 10.25, Nnrblin 89, O-
atrowlKkle B6.5. Psrnwory 20, Pocisk 
2.68. Rudzki 18 Starachowic* 19, Ży­
rardów 7.78, Borkowski 6, Maberbaick 
110. 



~ tfr^8c»tim*»aov 

Narodziny nowej religii 

łNowy kult Japonii wprowadza w tycie pobożna I łwlatoblrwa Japonka De-
fueci. Na zdjęciu na*»stn widzimy świątynie nowe] religii w Oomotii, t w 

owalu le] założycielkę. 

Zemsta za wydanie władzom 
Podpalacz po opuszczenia więzienia 

zwabił MI Mtrf dwie kobiety 
/CYDOOSZCZ, 5.6. Wypu­
szczony przed kilku dniami z 
•wlezienia Aleksander Nlewłtew-
skl, który odsiadywał kilkulet­
nią karę za podpalenie domu swe­
go pracodawcy Józefa Chrościka 
w Szczepanowie, wkradł się w 
nocy do domu swego byłego pra­
codawcy 1 w okrutny sposób za­

mordował siekierą dwie służące: 
21-letnlą Wandę Boczyńską 1 
24-letnla*W. Pedakównę. 

NlewHewskl zemścił się w ten 
sposób na służących za wydanie 
go władzom sądowym. 

Skutego w kajdany zbrodnia­
rza odprowadzono z powrotem 
dowiezienia. 

Tajemniczy zgon inżyniera 
SfrasiM oskarienie żony z la grobu 

WARSZAWA. 5.6. 
W zagadkowych okolicznoś­

ciach zmarł wczoraj rano przemy 
słowlec warszawski toż. Józef 
Karol Posępny 

Około godz. 6 rano InŁ Posep-
oy przyczolgał się do pokoiku 
woźnego Stefana K„ który mle­
czka w mieszkaniu przemysłow­
ca I wyszeptał: 

— Ratunku!, umieram, otruła 
mnie żona-

K. zawiadomił niezwłocznie to­
nę przemysłowca, która Jednak 
nie udała się do męża, a wyszła 
z mieszkania. 

Gdv do Posępnego przybył we 
zwany lekarz pogotowia 75-75, 
Inżynier bvł Już martwy. 

Z polecenia prokuratora zwło­
ki Posępnego zabrano do prose­
ktorium dla dokonania sekcJL 

Policja rozpoczęła dochodze­
nie w te] zagadkowej sprawie. 

Mozajka z ludzi 

lu t ulubionem zajęciem Amerykan, zwłaszcza w czasie popisów sporto­
wych. parad itp. Na zdjęciu w bialem polu rysunek konia. 

ZwToediHiwatłupieittarnrpohtodi 
na mistrzostwach Europg w Budapeszcie 
BLTOAPEsrói i& W pierw­

szym dniu zawodów bokserefclcn 
o mistrzostwo Efnropy Szeles (W« 
gry) pobił Stępniaka (Polska), 
Górny (Polska) zwyciężył Fucii-
sa (Niemcy), Konarzewski (Pol­
ska) pobił Kery'ego (Węgry), 

zwyciężył 
(Polska). 

knockoatem Stibbego 

Podkreślić należy piękny snS-
ces Oórnego w mistrzostwie wagi 
piórkowej. Mistrz Niemiec — 
Fuchs był obok Włocha Saradnte 

wreszcie Gurowltach (Finlandia), go faworytem na mistrza w tej wa 
'dze. 

Dzielna uczenica- sportsmenka 
skutecznie odparta atak napastnika 
BYDOOSZCZ. 5.6. W dniu 

wczorajszym uczenlce szkoły wy 
działowej w Bydgoszczy wybrały 
się na wycieczkę do położonej 
pod Bydgoszczą miejscowości 0-
plawlec. 

Podczas odpoczynku w lesie Je 
dna z uczenie N. oddaliła się w 
gąszcz leśny, gdy w pewnej chwi­
li wyskoczył z zarośli Jakiś drab 
1 z rewolwerem w ręko rzucił się 
na dziewczynę. Zaprawiona w 
sportach uczenica, znana w spor 
towych kolach szkolnych Byd-

goszczy, nie straciła zimnej krwi 
I odwagi i zręcznym ruchem'wy­
trąciła napastnikowi rewolwer z 
reki, poczem trzymając draba za 
obie nogi, poczęła wzywać pomo­
cy. 

Wkrótce nadbiegły Inne ucze­
nlce I nauczycielki, napastnik Je 
dnak zdołał w ostatniej chwili 
wyrwać się 1 zbiec. 

Napadnięta dziewczyna wysz­
ła z opresji z podrapaną twarzą 

(K). 

Nowoczesne urządzenia oortowe w Gdan 

Pr zaszli oficerowie margnarki anaiehkiej 

Kadeci morscy Anglii okazują. swe wyszkolenie fizyczne na dorocznem Świe­
cie kultury fizyczne! Anflll, otwartem świeżo w obecności królowej, 
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Obaj Chińczycy m s z a dotrzeć do I most I dwie bramy. Pioakuy 
środka labiryntu. Każdy z nich ma do drogi na pianika. »*• 
przebycia órogt. wtodaca, praes jeden | 

• 

wzbogaciły ale o chłodnie, urządzoną według ostatnich wskazań I wymagaj 
techniki nowoczesne). 

Słodka jest melodia ta... 
Odeszły od nas chłodne dni. 

Minęły troski 1 kłopoty zimy, 
walka przy pomocy futer 1 pie­
ców o ciepło. Czuć w powietrzu 
podmuchy wiosny, a promienie 
słońca niosą upominek majowy— 
zieleń i kwiaty. 

„Słodka jest melodja ta"... 
Zazieleniły się łany Polski ca­

łej, rozjaśniły i jakby odrodziły 
pod tchnieniem wioseonem. Ró­
żowią się okwieclone jabłonie 1 
grusze. Otacza ja chmura brzę­
czących muszek. Niedługo za­
dźwięczy pieśń słowika. 

„Słodka jest melodja ta"... 
I ludzie z wiosną robią się ja­

cyś lepsi. Na świat patrzą ina-
czej.^tają się chwilami znów, 
jakby dziećmi 1 radzfby swawo­
lić jak dzieci, którym wolno się 
bawić. 

Idąc ulicami, oglądają wysta­
wy sklepowe. Rzeczy nlepotrze© 
ne nagle nabierają niezwykłego 
uroku. Jak tu nie wstąpić i nie 
kupić... tego i... owego. 

Przynosimy do domu bukiecl 
ki f jowów, paczki z cukierkami, 
ostatnie tygodniki mód, pismo 
ilustrowane, nawy krawat I no­
we pończoszki, „okazyjny" ma­
teria! na suknię i pantofelki, bo 
„staniały". Wstępujemy na „mu­
zyczkę", częściej zachodzimy do 
kina. 

Ach „słodka jest melodią, ta"... 

A pewnego wieczoru zostajemy 
w domu. Jakiś wewnętrzny nie­
pokój zasępia czoło. Machinal­
nie ręka chwyta ołówek, druga 
podsuwa kawałek papieru 1 za­
czynamy obliczać. Z drobnych pa 
zycyj rośnie kolumna, małe cy­
ferki — zlewają się — dają cyfry. 
większe — rosną. 

Tego wieczoru nie pójdziemy 
na spacer ani na muzyczkę da 
cukierni. Rachunek sumienia na­
szej kieszeni zaniepokoił nas: 
„tyle się rozeszło". 

A gdybyśmy tak spróbowali,, 
mili państwo, na podniety wio­
senne reagować inaczej, nie roz­
rzutnością bezmyślną, a zao­
szczędzeniem tych wszystkich 
pieniędzy wydanych nie z potrze 
by, a z chęci lekkomyślnej. Był­
by to., wiosenny hart ducha, 
gimnastyka woli. 

Szara książeczka oszczędno­
ściowa stałaby się odpowiedni­
kiem szare] stali naszej konsek­
wencji. 

A być może już po kilku mie­
siącach liczby, które wypisze 
nam nieomylna ręka urzędnika 
P.K.O. w tej małej książeczce 
szarej będą tak wysokie, że na­
pełnią serce zdziwieniem rados-
nem i słuszną dumą. 

1... „będzie słodką melodja ta"., 
J.L. 

Sensacyjny występ wolłyżerki 

^ 

Karkołomnej sztuczki dokonała woltyżerka cyrkowa Cilli Feindt. Oto na swym 
ulubionym koniu wjechała na ruchome schody Jednezo z wielkich domów to­

warowych Lińska. 

WLGENDORFFH. Zł 

JA, CZY ME JA? 
( W I Ę Z I E Ń 7 1 2 ) 

f Na sekundę zamienił się ten 
płonący jedwab w szary, brzyd­
ki drelich ubrania więziennego. 

Dreszcz przeleciał przez ciało 
lestmana. Zakrył twarz ręka­
mi. W ciemnej zasłonie swych 
rąk widział gołe ściany wiezien­
ie... Pryczę... Twarde kraty że­
lazne w oknie, a na stoiku bez 
i oparcia zobaczył człowieka o 
^osłupiałej, zabitej, pozbawionej 
jwszelkiego wyrazu twarzy. Pa­
weł Leśmian — więzień! 

Jęknął. To był._ on. 
To wszystko było snem! 

i Otworzył oczy, opuścił ręce. 
JSpojrzai w lustro. Stał tam Ben-
co Aram., konsul! 
i — Ja jestem Benno Aram, kon 
Bul — wyszeptał. Jak zahypnoty-
eowany. Rozebrał się mecha­
nicznie. 

Wykąpać slę._ mlękie ubra­
nie-. ojf/ągly pokoi, 

Robił wszystko, jak automat 
Ale jedna mysi paliła się cią­

gle w jego mózgu. Przepalała go 
poprostu... sprawiała ból... Py­
tanie: dlaczego Aram zamienił 
swoje tycie na jego? 

On nie Jest złodziejem... nie 
jest włamywaczem! Niema chy­
ba nic pewniejszego, jak jego 
bogactwo. Dlaczego odrzucił to 
wszystko? 

Nie znajdował odpowiedzi na 
to pytanie... 

Z łazienki płynął miiy zapach 
soii kąpielowych. 

Za wanną umieszczono nimfę, 
trzymającą w dłoni pochodnię. 
LBjowy jedwab, którym wybite 
były ściany sypialni błyszczał... 

Słychać było szum jakiegoś 
wentylatora i... 

Paweł krzyknął prawie głośno: 
— Dlaczego rzuciłeś ml twoje 

życie pod nogi, jak zgniły owoc?. 

W lej samej chwili zsunął z 
siebie jedwabną jcoszulę. Upadła 
na podłogę kolo Jego nóg. Spoj­
rzał 1 zauważył coś okropnego. 
Mankiet koszuli był opryskany... 
krwią. 

Krew!? 
Czyja?? 
Obejrzał feraz ubranie. Ubranie 

było też mocno popryskane 
krwią. Na rękawie... na spod­
niach. 

A także na buckach widoczne 
były małe, branżowe, zaschnięte 
krople. 

Pokój zakręcił się koło niego 
Ciche szemranie wentylatora w> 
dawało mu się teraz rykiem bu­
rzy. a pokój nie pachniał już rnUt 
mi woniami, 

Czuć w nim było zapach krwi. 
— Spokojnie... spokojnie! — 

biło serce Pawła. 
— Dlaczego przeraża mnie lal' 

ta krew? Czyż Benno Aram o'i< 
mówił o niebezpieczeństwach 
które mu grożą? O walkach' 
Czyż ien człowiek nie mógł miei 
wrogów? Potężnych wrogów? 
Czyż w końcu nie mogłr to być 
jego własna krew? 

Mozę mu jacyś okrut*} prześja 

dowcy następują na pięty? Prze­
śladowcy, tutorzy go chcą pozba 
wić żyda? Spojrzenie Pawła pa­
dło na jego obnażone ramię. Po­
ruszył muskularni. Zagrały pod 
skórą. 

Trenował w ciągu dziesięciu lat 
fe muskały przy pomocy żelaz­
nych stołków 1 wiader pełnych 
wody. 

— Musieliby to być wrogowie 
o mocniejszych muskułach — po­
myślał 1 wszedł do wanny. 

Wielkie lustro umieszczone w 
końcu wanny odbiło ciało ApoHa. 
Miał wysoko sklepioną pierś, wą-
•kie Modra, smukłe uda. 

Kości w przegubach miał dro-
jtne I wąskie. 

Paweł przestraszył się, spoj­
rzawszy w lustro. 

Ostro 1 dokładnie odbijało się 
ifgo ciało w lustrzanej powierz-
•hnl. 

Przypomniał sobie to wpół śle-
e. usiane plamami, wielkości dło 
ii lusterko, wiszące w celi kąpielo 
v ej w więzienia 

— Czy Ja Jestem ten sam? 
— Nie, ja jestem Benno Aram, a 

Paweł Lesrmar. znikł, niech więc 
przepadnie na zawsze — powie­

dział sobie mocno 1 wyskoczył z 
iwanny. Wziął lodowato . zimny 
tusz. 

Czuł się jak nowonarodzony. 
Ostatnie ślady pijanego oszoło 

mienia znikły. Czuł siłę 1 odwa­
gę. A było to właśnie to, czego 
najbardziej zdaje się mógł potrze 
bować, jako Benno Arama. 

Ubrał się. Przesunął kilka razy 
ręką po miękłm jedwabiu. Leciut 
ki dreszcz przyszedł jego ciało. 

— Taka jest pewno skóra ko­
biety — pomyślał I poczuł, jak go 
ogarnia jakaś nieokreślona tę­
sknota. Tęsknota, która przybra 
la jednakże naraz określoną po­
stać. Poznał oblicze tej tęsknoty, 
widział je ostro i dokładnie, 

Fotografia... 
— Gdzie ona Jest? 
Szukał portfelu. 
Musiał chybi zostać w smokin 

gu. 
Szakal więc smokinga, 
Smoking znikł... 
Czarne lakierowane buciki zni­

kły również. Paweł zdrętwiał. Co 
się z tero wszystkiem stało, gdzie 
się podziało? 

i nagle z okropnym strachem 
przypomniał sobie krwawe plamy 

Błysnęła mu myśl. Nacisnął blat 
ły guzik przy drzwiach. 

Minęła minuta. Minuta, podczas 
której przeralenie Lestmana «M 
sio-, stawało się coraz większe, 
olbrzymie. f 

— Wejść I — zawołał Paweł. 
Służący wszedł. Dopiero teraa 

zobaczył Paweł dokładnie jegoi 
twarz. Była to twarz łez wyrazu, 
Maska. Nieruchoma, sztywna, au­
tomatyczna. 

Zamiast oczu — wąski czarnyj 
pasek, tyle tytko można było wi­
dzieć, tak były schowane pod 
•cieikiemi powiekami. 

Czy służący ten był stary, czyi 
miody? Twarz jego nie zdradzała 
wieku. Włosy miał czarne, ale taki 
czarne, że mogły być oczernione, 

— Jest ml tu jakoś dziwnie —« 
pomyślał Paweł i uczuł się jesz*, 
cze bardziej niż przedtem przy­
bity obecnością tego człowieka.' 

— Odzie jest mój smoking? —• 
Paweł zauważył z przestrachem, 
że jego głos był zachrypły 1 
przepojony lękiem. 

— Zabrałem go stąd.- ' 
— Proszę go przynieść! 

(D. c. a\. 
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Narodziny nowej religii 

Nowy kuli Japonii wprowadza w zycle pobożna I świątobliwa Japonka De-
guecl. Na zdjęciu na*»stn widzimy świątynie nowej religii w Oomotu, a w 

owalu lej założycielkę. 

Zwydestwaiporażtopćeidarnpohtodi 
na mistrzostwach Europa w Budapeszcie 

zwyciężył knockootem Stfbbego 
(Polska). 

BUDAPESjtfii łi& W pierw­
szym dniu zawodów bokserskich 
o mistrzostwpiinropy Szeles tWę 
gry) pobH Srtpniaka (Fohta). 
Górny (Polska) zwyciężył Fuch-
sa (Niemcy). Konarzewski (Pol­
ska) pobił Kery'ego (Węgry),, 

Podkreślić rulety pfcJrny sbfć-
ces Oómego w mistrzostwie waci 
piórkowej. Mistrz Niemiec — 
Fucfas byt obok Wiocha Saradnłe 

wreszcie Gurowltsch. (Finlandia). go faworytem na mistrza w tej wa 
Idze. 

Dzielna uczenica- sportsmenka 
skutecznie odparta atak napastnika 
BYDGOSZCZ. 5.6. W data 

wczorajszym uczenlce szkoły wy 
działowej w Bydgoszczy wybrały 
się na wycieczkę do położonej 
pod Bydgoszczą miejscowości 0-
pławiec. 

Podczas odpoczynku w lesie Je 
dna z uczenie N. oddaliła się w 

FfllTfll wydanie 
opuszczeni 

zarąb* M immi dwie k 
/BYDGOSZCZ, 5.6. Wypu-1 mordował siekierą dwie służące: 
jteczony przed kilku dniami z 21-łetnlą Wandę Boczyńsr 
więzienia Aleksander NiewHew-|Z4-letnla*W. Pedakównę. 
skl, który odsiadywał klłkulet- NlewHewskl zemścił się 
Dlą karę za podpalenie domu I I I na służących za 
go pracodawcy Józefa Chrościka | go władzom sądowym. 
w Szczepanowie, wkradł się w Skutego w kajdany zbr 
nocy do domu swego byłego"pra-1 rza odprowadzono z powrote 
codawcy I w okrutny sposób za-' do więzienia.\ 

Taioniczy Z I M 
Sfr« karteałe tost i ia afotm 

II wyskoczył 

goszczy, nie straciła zimnej krwi 
I odwagi 1 zręcznym ruchem wy­
trąciła napastnikowi rewolwer z 
reki, poczem trzymając draba za 
obie nogi, poczęła wzywać pomo­
cy. 

Wkrótce nadbiegły Inne ucze-
nlce 1 nauczycielki, napastnik Je 

Nowoczesne urządzenia oortowe w Gdun 

zył z zai 
i z rewolwerem •rękuBŁućlI się 
na dziewczynę. Zaprawiona w 
sportach uczenica, znana w spor 
towych kolach szkolnych Byd-

wzbogacUy al« o chłodnic, urządzona według ostatnich wskazań I wymagaj 
techniki nowoczesne). 

wyrwać się 1 zbiec. 
Napadnięta dziewczyna wysz-

K | E l twarzą. 

WM • • (K). 

WARSZAWA, 5.6. 
<W zagadkowych okolK 

dach zmarł wczoraj rano przemy 
słowlec warszawski inź, Józef 
Karol Posępny 

Około godz. 6 rano tai. Posęp­
ny przyczołgał się do pokoiku 
woźnego Stefana K\. który mie­
szka w mieszkaniu przemysłow­
ca 1 wyszeptał: 

— Ratunku!*. otruta 
mnie tona 

K. zawiadomił niezwłoczni 
ne przemysłowca, która 
nie udała się do męża. a 
z mieszkania. 

Gdy do Posępnego 
zwany lekarz pogptowla 75-75, 
Inżynier był Już martwy. 

Z polecenia prokuratora 
ki Posępnego zabrano do p 
ktorjum dla dokonania sekcJL 

Policja rozpoczęła dochodze­
nie w tej zagadkowe! sprawi 
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Odeszły od nas chłodne dni. 
Minęły troski I kłopoty zhny, 
walka przy pomocy futer I pie-
UM o ciepło. Czuć w powietrzu 
podmuchy wiosny, a promienie 
Hńca niosą upominek majowy— 

| zieleń 1 kwiaty, 
„Słodka jest melodja ta"-
Zazleieniły się łany Polski ca-i 

lej, rozjaśniły i jakby odrodziły 
pod tchnieniem wiosonaem. Ro­

sie okwiecione jabłonie i 
• Otacza Ja. chmura brzę-

jcych muszek. Niedrogo za­
dźwięczy pieśń słowika. 

„Słodka Jest melodia tafj-
I ludzie wiosną robią ślę Ja-

• lepsi. Na świat patrzą la-
czeJ.JStają się chwilami znów, 
jakby dziećmi i radzłby 

łjak « którym 
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w y ł RzeczBJnlepotrzeb 
•jarl nabierają 
uroku. Jak tu nie • § • 
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ąfj paczki z cukierkami, 
ostatnie tygodniki mód, pismo 

owane, nawy krawat i no-
ponczoszkl, „okazyjny" ma-
al na suknię i..pantofelki, bo 

taniały.". Wstępujemy na „mu­
zyczkę", częściej zachodzimy do 
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„słodka 

A pewnego wieczoru zostaje 
w domu. Jakiś wewnętrzny 
pokój zasępia czoło. Mach 
nie ręka chwyta ołówek, 
podsuwa kawałek papieru 1 

my obliczać. Z drobnych pa 
zycyj rośnie kolumna, małe cy­
ferki — zlewają się — dają cyłry. 
większe — rosną. 

Tego wieczoru nie pójdziemy 
na spacer ani na muzyczkę da 
cukierni. Rachunek sumienia na­
szej kieszeni zaniepokoił 
„tyle się rozeszło". 

A gdybyśmy tak spróbowa 
mili państwo, na podniety 
senne reagować inaczej, nie 
rzutnością bezmyślną, a 
szczędzeniem tych wszystkich' 

liędzy wydanych nie z potrze 
z chęci lekkomyślnej. Bi" 
1 wiosenny hart ducb 

mastyka woli. 
Szara książeczka oszczedi 

ściowa stałaby się odpowiedni'' 
kłem szarej stali naszej rk-
wencjl. 

A być może już po kilku B 
B k z ^ a i k t ó r e wypisze 

natn • r ę k a H Sta 
P.K.O. w tej małej książeczce 
szarej będą tak wysokie, że | 
pclniąfl zdziwieniem rad 
nem łuszną dumą. 
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Sensacyjny występ woltyierki 

Karkołomnej sztuczki dokonała wolty zerka cyrkowa Cilli FelndL Oto na swym 
ulubionym koniu wjechała na ruchome schody ładnego z wielkich domów to-

warowych L l n s k a » a ^ ^ ^ W ~ 
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CZY NIE JA? 
<wi 

i' Na sekundę zamienił się ten 
płonący jedwab w szary, brzyd­
ki drelich ubrania więziennego. 

Dreszcz przeleciał Hcjalo 
(Lestmana. Zakrył twarz reka­
mi. W ciemnej zasłonie swych 
rąk widział gołe ściany więzien­
ne... Pryczę... Twarde kraty że­
lazne w oknie, a na stołku bez 
i oparcia zobaczył człowieka o 
jnsłupialej, zabitej, pozbawionej 
{wszelkiego wyrazu twarzy. Pa-
Weł Leśmian — więzień! 

Jęknął. To był._ on. 
iTo wszystko .było snemr 

> Otworzył oczy, opuścił ręce. 
•Spojrzał w lustro. Stał tam Ben-
-lio Aram— konsul! 
i — Ja Jestem Benno Aram, kon 
*nl — wyszeptał. Jak zahypnoty-
jeowany. Rozebrał się mecha­
nicznie. 
1 Wykąsać się- tnlęklę nbra-

N T12> • 
Robił wszystko, jak automat 
Ale jedna myśl paliła się cią­

gle w jego mózgu. Przepalała go 
poprostu... sprawiała bÓL. Py­
tanie: dlaczego Aram zamieni 
swoje życie na jego? 

On.nie jest złodziejem— rd< 
jest włamywaczem! Niema eh 
ba nic pewniejszego. Jak jego 
bogactwo. Dlaczego odrzucił to 
wszystko? 

Nie znajdował odpowiedzi n 
to pytanie— 

Z łazienki płynął raiły zapac1 

soli kąpielowych. 
Za wanną umieszczono nimfę, 

trzymającą w dłoni pochodnię. 
LOjowy jedwab, którym wybite 
byty ściany sypialni błyszczał-

Słychać było szmn Jakiegi ' 
wentylatora V... 

Paweł krzyknął pranie głośno 
— Dlaczego rzuciłeś nu .--.. 

nogi. jak zgnjty. 

lej samej chwili zsunął 
siebie jedwabną koszulę. Upadła 
na podłogę koło jego nóg. SpoJ-
izai i zauważył coś okropnegp. 
Mankiet koszuli był oprysl 
krwią. 
Jsmsmsmm 

Czyja?? 
Obejrzał feraz ubranie. Ubranie 

było też mocno popryskane 
krwią. Na rękawie— na spod­
niach. 

A takie na buckach wVdoczne 
były małe, bronzowe, zaschnięte 
krople. 

Pokój zakręcił się koło niego 
Ciche szemranie wentylatora w> 
dawało mu się teraz rykiem bu 
rzy. a pokój nie pachniał już raUt 
mi wonlamj, 

Czuć w nkn było zapach krwi. 
. — Spokojnie... spotokiiel —, 
biło serce Pawła. 

— Dlaczego przeraża mnie lał 
ła krew? Czyż Benno Aram rii< 
mówił o niebezpieczeństwach 
które mu grozą? O walkach' 
Czyi ten człowiek nie mógł mięt 
wrogów? Potężnych wrogów? 
Czyi w końcu nie mogV to być 
•ego własna krew? 

Może mu jacyś okruUM prześja 

pują na pięły? 
śladów którzy go chcą pozba 
wić życia? Spojrzenie Pawła pa­
dło na jego obnażone ramię: Po> 

' muskularni. Zagrały pod 
s k ó r ^ B s ^ B ^ B ^ B H i l l l f 

Trenował w ciągu dziesięciu lat 
jfe muskufy przy pomocy żelaz-
I nych stołków i wiader pełnych 
wody. 

— Musieliby fo być wrogowie 
o mocniejszych muskułaefa — po­
myślał i wszedł do wanny. 

Wielkie lustro umieszczone w 
końcu wanny odbiło ciało Apolla. 
Miał wysoko sklepioną pierś, wą-
•kie Modra, smukłe uda. 

Kości w przegubach miał dro-
me I wąskie. 

Paweł przestraszył się. spoj­
rzawszy w lustro. 

Ostro 1 dokładnie odbijało się 
Wto ciało w lustrzanej powierz-
•bnl . 

PrzypomnljeJ sobie to wpół śle-
•e. usiane plamami, wielkości dło 
ii lusterko, wiszące w celi kąpiek) 
\ ej w więzieniu. 

— Czy Ja jestem ten sam? 
— Nie, ja jestem Benno Aram, a 

Paweł Lesfmar, znikł, niech więc I 
przepadnie na zawsze — powie­

wamy. Wziął lodowato s zimny 
tasz. 

Czuł się Jak nowonarodzony. 
^|l^iljjjfjjjfjjj9jjjfjajB^BJB^B 

mienia znikły. Ceuł siłę I odwa­
gę. A było ło właśnie to, czego 
najbardziej zdaje się mógł potrze 
'bować, jako Benno Arama. 

Ubrał się. Przesunął kilka razy 
ręką po mlękhn jedwabiu. Leciut 
ki dreszcz przyszedł jego ciało. 

— Taka jest pewno skóra ko­
biety — pomyślał I poczuł, jak go 
ogarnia jakaś nieokreślona tę­
sknota. Tęsknota, która przybra 
Ja jednakże naraz określoną po­
stać. Poznał oblicze te] tęsknoty, 
>widzlał je ostro i dokładnie. 

Fotografja... 
— Odzie ona jest? 
Szukał portfelu. 
Musiał chyb", zostać w smokin 

«u-
Szukał więc smokinga, 
Smoking znikł-
Czarna lakierowane buciki zni­

kły również. Paweł zdrętwiał. Co 
się z tern wszystkiem siało, gdzie 
się podziało? 

I nagle z okropnym strachem 
przypomniał sobie krwawe plamy, 

ły guzie przy drzwiach. 
Minęła minuta. Minuta, podcz 

której amu^USp Le«*inana | 
stoHstawało 
olbrzymie. i 

— Wejść! — zawoła! Paweł. 
Służący wszedł. Dopiero terafl 

zobaczył Paweł dokładnie jego, 
twarz. Była to twarz bez wyraził* 
Maska. Nieruchoma, sztywna, au» 
'tematyczna. 

Zamiast oczu — wąski czarayi 
pasek, tyle tylko można było wi-« 
dzieć. tak były schowane pod 
ciezkiemi powiekami. 

Czy służący ten był stary, czyj 
młody? Twarz jego nie zdradzała, 
wieku. Włosy miał czarne, ale taki 
czarne, że mogły być uczernlone* 

— Jest mi tu jakoś dziwnie —< 
pomyślał Paweł I uczuł się jesz-i 
cze bardzie] niż przedtem przy-, 
bity obecnością tego człowieka.' 

— Odzie jest mój smoking? —• 
Paweł zauważył z przestrachem, 
że jego głos był zachrypły 1 
przepojony lękiem. 

— Zabrałem go stąd._ ' 
— Proszę go przynieść! 

(D. c. n.V. 
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Tydzień Emigranta Polaka od 9-go do 15-go b. m. 
W dniu 4 czerwca r. b. w 

sali konferencyjnej Starostwa 
Grodzkiego w B-stoku pod prze­
wodnictwem Starosty Grodzkie­
go p. Jercho odbyło się zebra­
nie Mieiskiego Komitetu „Ty­
godnia Emigranta Polaka" na 
którem uchwalono program ob­
chodu „Tygodnia Emigranta Po­
laka". 

A więc: od 9 — 14 b. m. od­
czyty i pogadanki w szkołach 
i instytucjach, które posiadają 
sale jak „Pochodnia", „Ognisko 
Kolejowe" i inne. W pogadan­
kach poruszyć zagadnienia emi-
Sacji, o życiu emigrantów po-

ków na obczyźnie, znaczeniu 
i przyczynach emigracji i Ł p. 

W ciągu całego tygodnia de­

monstrować w kinach napisy 
i obrazy świetlne treści pro­
pagandowej. 

W dniu 14 b.m. o godz. 10-ej 
nabożeństwo żałobne we wszyst­
kich świątyniach za poległych 
emigrantówłw walkach o niepod­
ległość Polski z okolicznościo-
wemi kazaniami. Pożądany był­
by udział młodzieży starszych 
klas. W tym celu upoważnio­
no Komitet porozumieć się z 
władzami szkolnemi oraz pole­
cano rozesłać jaknajwięcej za­
proszeń do tut społeczeństwa, 
władz państwowych i organiza-
cyj społecznych o wzięcie u-
działu w nabożeństwie tych o-
statnich ze sztandarami. 

W dniu 15 b.m. o godz. 1-ej 

Zgromadzenie Związku Pracowników 
Miejski eh 

Dziś o godz. 7 wiecz. w Ma­
gistracie odbędzie się nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie 
Związku Pracowników Miej' 
skich, poświęcone sprawie o-
brony s t a t u t u emerytalnego, 
obowiązującego obecnie. Magi­
strat nosi się z zamiarem wpro-
= = i = = = = = = 

Z sądowniefwa 
Pan Prezydent Rzplitej za­

mianował sędziego okręgowego 
śledczego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku p. Ignacego Koł-
drasińskiego na jego własną 
prośbę sędzią powiatowym w 
Białymstoku. 

Porzucili pracę 
K Robotnicy fabryki sukna Frey-
marka w Michałowie zastraj-
kowali. Powodem strajku jest 
obniżenie zasobków o 30 proc. 

Kto może udzielić 
informacji? 

29-letnia >Emilja Rutkowska* 
nmysłowo-chorai głuchoniema -
.mieszkanka wsi Złota-Wieś wy-
-szła z domu i więcej nie wró-
oiła. Policja poszukuje zagi­
nionej. 

Pożar przy ni. Polne) lir. 2 
W dniu wczorajszym około 

godz. 6-ej p.p., podczas nie­
obecności domowników, wy-* 
buchł pożar w mieszkaniu Kraw­
ca, na 2-iem piętrze domu nr. 2 
przy ul. Polnej. Ogień powstał 
podobno od żelazka (p. Kra­
wiec jest również z zawodu 
krawcem). Spaliło się mieseka-
nie z całem urządzeniem. Wo­
da zniszczyła umeblowania w 
mieszkaniach p.p. Frida, Tapi­
cera i Szlachtera, lokatorów 
pierwszego piętra. Straty—bar­
dzo znaczne. 

Samobójstwo 
Onegdaj w Zabłudowie w go­

dzinach rannych powiesił się w 
mieszkaniu własnem 42-letni 
Bronisław Arendt. Tło samobój­
stwa — choroba psychiczna. 

wadzenia nowego statutu, za­
lecanego przez Min. Spraw 
Wewn. i niekorzystnego dla 
pracowników miejskich. 

Obecnie obowiązujący statut 
został uchwalony przez Radę 
Miejską jeszcze w r. 1925 i 
uzyskał zatwierdzenie władz 
nadzorczych. Na zebranie przy­
będą przedstawiciele zarządu 
głównego, delegowani p r z e z 
Centralę dla pertraktacyj z pre­
zydiom .Magistratu. 

akademia płatna od 10 do 20 gr. 
za wstęp. PĄfajaa akademii 
oraz jej przeprowadzenie zo­
stało powierzone pp. Antono­
wiczowi i inż. W. Szpikowskie-
mu. 

Powierzono sekcję zbiórki 
imprez dochodowych pp. Zebi-
nowi i wicestaroście Adamowi 
sprawę kooptacji pp. Rygierta, 
Borowiczów, inż. Burczyńskiego, 
radnego Grossera, Łapińskich, 

Lichtensztejna, Kujawskiego, 
Tyszkę i Rytla. 

Sekcję propagandy w ciągu 
„Tygodnia" podjęli się prowa­
dzić pp. Starosta Jercho, Żur-
kowski oraz przedstawiciele 
prasy. 

Zebranie przewodniczących 
sekcyj wyznaczono na dzień 
12 b. m. w sali konferencyjnej 
Starostwa o godz. 7-ej wiecz. 

W kolizji z przepisami 
Jak dalece mieszkańcy na­

szego powiatu nie mogą przy­
zwyczaić się do obowiązują­
cych przepisów, świadczy wy­
kaz protokułów za czas od 29 
maja do 4 czerwca rb.: za za­
kłócenie spokoju publicznego— 
22 osoby, na gorliwych kupców, 
za handel w godzinach zakaza­
nych sporządzono 7 protoku­
łów, na szoferów i kondukto­
rów zamiejskich zamochodów 
za słabe pamiętanie przepisów 
samochodowych 20 protokułów, 

na gospodarzy, nie doglądają­
cych swoich psów—7, za zadanie 
lekkich obrażeń ciała—8 za pro­
wadzenie robót budowlanych 
bez zezwolenia — 3 protokuły, 
za niestosowanie się do przepi­
sów o ruchu kołowym—6 pro­
tokułów, za nieprzestrzeganie 
przepisów rowerowych — 9, za 
spacer na torach kolejowych— 
1, za nadmierne upijanie się—2, 
za prowadzenie praktyki lekar­
skiej bez zezwolenia — 1 i in­
ne. 

* 
Dzl* w „Palące" sensacyjny koncert 

muzyki powietrznej 
Dziś o gndz. 8 min. 45 wiecz. 

odbędzie się w teatrze „Palące" 
oczekiwany z wielką niecierpli­
wością sensacyjny koncert na 
epokowych aparatach prof. The-

Zwiastuny 
śmierci! 

Owady gnieżdżą i rozmnaża­
ją się w brudnych, nieoblaj-
nyrłi miejscach i zanieczysz­
czają wszystko z caem się 
zetkną, szczególnie pożywie­
nie. Celem ochrony należy 
je wyniszczyć, rozpylając 
Flit. 
Flil niszczy doszczętnie 
muchy, komary, pchły, mo­
le, mrówki, karaluchy, plus­
kwy oraz ich zarodki. Zabój­
czy dja owadów, jest zupeł­
nie nieszkodliwy dla ludzi. 
Nie plami. 
Flit nie naUży porówny­
wać do innych środków na 

FLIT 
"SNiszczy^, szybciej 

APOLLO Dziś Początek: 611, 811,1015 
P R Z E B O J O W Y 

Ceny miejsc od zł. 
F I L M N I E M Y = = = 
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Nijgenjalniejiza aktorka dramatyczna Europy 

OLGACZECHOWA 
Rozpala serca, budzi miłość gorącą. czaruje i uwodzi, stwarzając sylwetkę 

kobiety znajdującej się na rozitajnych drogach, wybierająca pomiędzy 
mężem a kochankiem w (Umie p. t. 

KOBIETA U) PŁDWlBHIftCH 
Potężny dramat z tycia trójkąta małżeńskiego 

NA SCENIE 
Najlepszy humorysta polski 

BRONISŁAW 

Bronowski 
w swoim bezkonkurenc. repertuarze 

remina. Będzie to po raz pierw­
szy w Białymstoku demonstro­
wana „Muzyka z powietrza", 
która zagranicą zrobiła tyle ha­
łasu, , wywołując entuzjazm 
wśród najpoważniejszych kry­
tyków muzycznych. 

„Muzyka z powietrza" daje 
słuchaczom nową skalę potęż­
nych, nigdy|dotąd nie odczu­
wanych wrażeń, wywołane nie­
zwykle subteiaemi dźwiękami, 
stanowiącemi szczyt możliwo­
ści technicznych w dziedzinie 
muzycznej. Jest to—jeśli moz-
•a się. tak wyrazić—muzyczna 
bajka z tysiąca i jednej nocy. 

Cała prasa zagraniczna przy­
znała zgodnie, że „Muzyka z 
powietrza" to największy cud 
XX wieku. 

Pozostałe bilety są do naby­
cia w kasie teatru. 

ZAPOWIEDZIAMI 
SENSACJA 

lilESPODZIMIKIj 
dla poblicznoicl 

B Ę D Z I E 

PI0RA 
i P O N A D T O 

9 
w klnie dfwlcjkowem 
„MO D E R N" 

s z c z e g ó ł y fu tro 

»» 

DZwlękowa kino 

NODERN" 
M o n u m e n t a l n e 

a r c y d z i e ł o 
d ź w i ę k o w e 

według subtelnej noweli E ł i n o r G l y n n p. Ł „ S K A N D A L W T O W A R Z Y S T W I E " 

Początek 
6, Tao, 9 1 1 0 * CENY 1 

OD 1 zlot. 

P R A W O M Ę Ż A 
Dramat miłosny na tle prawdziwego zdarzenia z życia złotej młodzieży i milionerów New-Jorkskicb na piały 
«iPięk^tlhp^wknocc£..k6, BILLE D0WBb o k M , e r k 

Nfcił program: atronT tenor opery N««*-JorkakU 
R0DLA R0CQUE ..serce nie sługa" ł l U U l i n I l U l H f l l b Ameryki 

C I O V A W I M A R T C T T L U odśpiewa arje z opery ^ A I P A " 1 

• 
Poplera|cIe 

Polski 
Czerwony 

Krzyż 

Poborowi Hf. fl, CIH r. 1909 do przeglądu 
Dziś przed komisją poboro-joraz kat B. roczn. 1907 i 1908, 

wą (Warszawska 3) muszą się których nazwiska rozpoczynają 
stawić wszyscy poborowi r. 19091 się na litery A, C i H. 

Na zjazd d o Warszawy 
W dniach 22—24 b. m. w 

Warszawie w sali Rady Miej­
skiej o d b ę d z i e się ogólny 
Wszechpolski Zjazd delegatów 

Związków Inwalidów Wojen­
nych. Z Białegostoku wezmą 
udział w obradach pp. W. Śnież­
ko, A. Prorwicz i A.Chomicki. 

Hu przestrodze pracodawców 
W tych dniach Sąd Pracy 

rozpatrywał skargę Inspektora 
Pracy przeciwko Wolfowi Szla-
chterowi, właścicielowi przę­
dzalni przy ul. Sosnowej 23 za 

wypłacenie zarobków robotni­
kom bonami i towarem. Szlach-
ter został skazany na karę pie­
niężną 400 zł. i 60 zł. kosztów 
sądowych. 

Zabawa na Czerwony Krzyż 
Na zakończenie Tygodnia 

Polskiego Czerwonego Krzyża 
w ogrodzie miejskim odbędzie 

PO POWROCIE 
Z ZAGRANICY 

gościć będą 
W BIAŁYMSTOKU 

Duo Janaszek 
barisa Aleksy 
Stefan Żwirshi 

szczegóły w afiszach 

się zabawa w niedzielę (a nie 
W sobotę). Program przewiduje 
szereg atrakcyj i niespodzianek, 
m. m. ognie sztuczne. Niewąt­
pliwie publiczność białostocka 
tłumnie p o ś p i e s z y na za­
bawę. 

Zastęp wychowanków 
MAGISTRACKICH 

p o w i ę k s z y ł s ię 
Na cmentarzu kościoła far-

nego przy uL Kościelnej zosta­
ło znalezione dziecko płci żeń­
skiej w wieku około 7 miesięcy. 
Podrzutka umieszczono w och­
ronce miejskiej przy ul. Dąb­
rowskiego. 

Zabawa Związku Holejowców 
Związek Zjednoczenia Kole-

jowców Polskich (Z.K.P.), Od­
dział Białostocki, urządza w dn. 
8 bm. wielką wycieczkę do la­
su Marc żukowskiego. Pozaroz-

maitemi atrakcjami urządzona 
zostanie zabawa wyłącznie dla 
dzieci. Przygrywać będzie or­
kiestra wojskowa i zespół man-
dolinistów. 

nieszczęśliwy wypadek przy pracy 
Podczas rozbierania starego 

muru w majątku Makaniewo 
gm. Milejczyce wskutek wła­
snej nieostrożności został za­

bity walącą się ścianą robotnik 
Aleksander Ziębło. 

Dwaj inni robotnicy doznali 
lekkich obrażeń ciała. 

1 0 . 0 0 0 zł. poszło z dymem 
We wsi Budziłówka gm. Kryp­

no spłonął doszczętnie młyn 

nieuczciwy rachmistrz 
Rachmistrz Kasy Stefczyka 

w Czarnej Wsi Władysław Gą-
siewski zdefraudował 380 zł. 
gotówką i zbiegł. Policja zdo­
łała ująć defraudanta i osadziła 
go w więzieniu. 

»• Nocny argument" 
W tych dniach w Zabłudo­

wie na Rynku podczas sprzecz­
ki Jan Dziemianczuk uderzył 
kłonicą w głowę Wincentego 
Panasiewicza, zadając mu cięż­
kie rany. 

PIEGI 
ZOfcT.C PLAMY, 

OPALCNIŁNC 
USUW POD GMRtM(M 

A P T E K A R Z A 

JANA GADEBUSCHA 
„AXELA" K R C M 

st.xatT.it. 2 .50 
.. \ st.DtiŻT-zt. 4 . 5 0 

/JtlMŁLk" MVDIO 
71 " i j i i . - zt. I . J f 

J U T . - z t . 3 . 5 0 
0 0 HAMYOA W SWADACH APTECZNYCH 

AWEHACH I •ERrUMERJACH 

motorowy wł. K o n s t a n t e g o 
Chmielewskiego. Poszkodowany 
oblicza straty na dziesięć tysię­
cy złotych. 

Dr. L. Kryński 
•iiirjiiii iitm r • 

Przy|mu|e od godz. 9 — 1 1 od 5 — 7 
Kobiety od 7—8. 

•DpM, iL U H M M. Tilitu 1-17. 

litanii inhi 

Letnisko nowo-
wybudowane do 

wynajęcia w Kras­
iłem przy Supraślu. 
komunikacja auto­
busowa, las sosno­
wy — woda, elekt­
ryczność dowie­
dzieć się na miej­
scu lub w Białym­
stoku ul. Św. Rocha 
12 Kuczko. 

Oddaje się do wy­
najęcia 2 po­

koiki kawalerskie z 
kuchnią i osebnem 
wejściem. Podleśna 
Nr. 1. 

Zgabiono książkę 
wojskową oraz 

kartę mob., wydane 
przez P. K. U. Bia­
łystok na imię Ste­
fana, s. Ignacego 
Mnicha, rocz. 1903, 
zam. Białystok, Wi­
ktoria 35. 

TeatT „PALĄCE" Piątek6b.m,og.8m.4Sw. 
T j r l K o J e d e n K o n c e r t 

„Największy cud muzyczny doby obecnej" 
Wynalazek prof. L. Theremlna 

W programie: Puccini, Schumann, Czajkowski 
Offenbach, Werdi, Bizet i inni 

Bilety do nabycia w kasie teatru „Palące" 

• * " dom przy ul. 
Źórawiej 28 (SIo-
boda). 

Unieważnia tlą za­
ginione zezwo­

lenie na sprzedał 
specjalnych wyro­
bów tytoniowych 
wyd. przez I z b ą 
Skarbową w Bia­
łymstoku na izaię 
Stowarzyszenia „0-
gnisko" ul. Sienkie­
wicza 1. 

Skradziono' książ­
ką wojskową i 

kartą Mob. wydane 
przez P.K.U. Biały­
stok na imię Stani­
sława, a. Leonarda 
Majewskiego, roczn. 
1898. zam. Siekierki 
gm. Stelmachowo, 
pow. Wysoko-Ma-
zowieck.' 

Zgubiono ks. wojs. 
i kartą mob, wyd. 

przez P.K.U. Grod­
no na imię Henry­
ka, s. Jana, Sojko. 
roczn. 1902, zaaa. 
Wyłudy. gm. Kory­
cin, pow. Sokol­
skiego. 

Zgubiono książką 
wojskową wyda­

ną przez P. K. B. 
Białystok aa imię 
Antoniego s. Jana 

Januszewskiego. 
roczn. 1900. zaaa, 
w. Kołodzisz, gm. 
Trzcianne pow. Bia­
łostocki. 

KOWAL SKIN A 
USUWA NAJSILNIEJSZE 

BÓLEGŁOWY 

Dr.M.Kanel 
Cllrsll MMrTHM, 

Prayjmu|e od godz. 9—1 I od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

.1. SiMłtinrtasa 17 Iswtn) Ul. 5-«5. 

Czytajcie Dziennik 
WARUNKI PRENUMERATYi 
CENY OGŁOSZEKi ta wiers_ . 

12-arpałtowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie 

Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz a przaayłką — Zł. 3 gr. 50, — 9. zagraniczna — Zł. 
wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie 70 grosay, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszę* 

odpowiada. Na Zasadzie ochwat Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
Wydawca I redaktor odpowiedzialny: MAR JA LUBKIEWICZOWA. PotaUe Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki", Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowy). 
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